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K A T O L IK
wychodzi w każdy Czwartek.

J L B O U  A M E I T T :

W  Stan ch Zjed. za rok cały $1.50 
Razem z tygodnikiem  “ Źródło” 2.00
N um er pojedyńczy........................... 3c
W  innych k ra jach ..........................2.00

W szelkie listy i korespondencye 
adresować należy:

Prof. J O H N  K U K ,
Cor. Lincoln & 1. Ars, 

H E L W A lT K E e, - W ISCONSIN.

W ydaw ca: Ks. W. G R U TZA .

E nterea at the Milwaukee P. O. as 
seoond uUss mail matter.

A D V E R T 1 S IN G  R A T E S: 
flpace W eek  Alo. 3 Alo. 6 Mo. 1 yr.
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1 in ch  50c
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10 00 2000
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30 00

% c o l .  450  12 00 1800 3000 5000
1 col. 7.00 20.00 30.00 (40.CH 100.00

PAMIĘĆ STRASZNYCH K 4TUSZY I 
MĄK,

jakie doznawali od Moskali 
przed 25 laty  Unici na P o ­
dlasiu za obronę wiary przod­
ków swoich, uczciła 7 czerw­
ca polska młodzież ręko 
dzielnicza Tow. im. K iliń ­
skiego we Lwowie. Rano od­
była się w kościele Domini 
kanów msza żałobna, jak  zwy­
kle z uroczystością, a bezin­
teresownie odprawiana. W  n a ­
bożeństwie, wzięli udział prócz 
licznej publiczności, stow. 
“Gwiazda” i Skała.” cechy: 
rzeżnicki, szewski, m alarski, 
szynkarzy, rymarzy, in tro liga­
torów, budowniczych inne. 
Po nabożeństwie odśpiewano 
“Boże coś Polskę.”

Wieczorem odbył się w sa­
li ratuszowej wieczór z b ar­
dzo pięknym  programem, na 
który złożyły się dwa prze­
mówienia, wygłoszone przez 
prezesa Tow. im. Kilińskiego 
p. Baczyńskiego i akadem ika 
Tadeusza Gubrynowleza, da 
lej deklam acya par i A. Go 
styńskiej, art. dram., poema 
tu  p t.: “Juliusz M ien”, de 
klamacya wiersza Kossowskie 
go “Do polski” , wypovę iedzia 
na przez p. WL Janikow skie 
go, produkcye chóru akademi 
ckiego pod kierunkiem  p. St. 
Nowakowskiego, śpiew panny 
P ilarskiej i p. Grabińskiego 
i gra na fortepianie p. O tta 
wowej. A kom paniow ał p. 
Zdzisław Szczepański.

KATECHIZM DZIECKA POLSKIEGO.

Piękna książeczka W ład. 
Bełzy opuściła prasę d rukar­
ską. Składa Bię ona ze sze­
regu d r o b n y c h ,  niezwykle 
wdz ęcznych wierszyków, któ 
re zręcznie przystosowane do 
formy katechizmowej, poucza 
ją  dziecko o obowiązkach P o ­
laka A utor, doskonały znawca 
serc i umysłów dziecięcych, 
trafia  do nich przedewszyst- 
kiem prostotą i szczerością.

Un. e on też muzykę słowa 
ująć w łatwo wpadające w u 
cho rytm y, które tyle dla dzie­
ci mają ponęty.

W iersz np. “O celu P o laku” 
opiewa następująco:

Polaka celem:
Skrucha przed Bogiem, 
M ir z przyjacielem,
A  walka z wrogiem, 
Cześć dla siwizn},
Czyste sutóierrie,
Miłość ojczjzny 
I  poświęcenie.
Oddać krew własną 
D la dobrej sprawy, 
Zacnie i jasno 
Dążyć do sławy.
Składać na progu 
G riew  i urazy;
Mieć ufność w Bogu 
I  żyć bez skazy.
T rudy i znoje 
Znosić z weselem:
To, dzieci moje 
Polaka celem.

P Ł A Ć C IE  ZA  K A T O L IK A  
I  ŹRODŁO.

Humorystyka o Sądo­
wnictwie we Lwo­

wie.

Ustawa zasadnicza państwa 
z 16 grudnia 1867 postano 
wiła, że sędziowie we w yko­
naniu swoich praw  sędziow­
skich są samoistni i nieza­
wiśli.

W  całym więc szeregu in- 
stytucyj, mających zadanie u- 
trzymania ładu i porządku 
społecznego, najpiękniejsze 
stanowisko przyznanła ustawa 
sędziom. Nowe ustawy pro 
cesowe rozszerzyły jeszcze bar 
dziej horyzont samoistności 
i niezawisłości sędziego, przy 
znając mu prawo sądzetia 
według swobodnego przeko 
nanL, bez wiązania jego su 
mienia, jego sądu jak im i­

ko lw iek  formułkami.
Rozporządzenie minister 

stwa sprawiedliwości dla n a ­
dania na zewnątrz powagi i 
znaczenia samoistości i nieza­
wisłości sędziego przybrało go 
w togę i b iret, owe zewnę 
trzne znamiona najwyższej in- 
teligencj i jurydycznej, k tó ­
rych używać m ają prócz sę­
dziów prawo tylko profeso­
rowie uniwersytetów. Śmiało 
więc powiedzieć można, że 
z treści i formy zewnętrznej 
sędziego wnosząc, należeć on 
powinien do najwyższej no- 
blesy w administracyi pań 
stwowej, a noblesse oblige 
przecie!

A  jednak bywa niekiedy i 
naczej.

Sądownictwo we Lwowie 
cierpi niezawodnie wiele 
z dwóch przyczyn: z braku 
odpowiednego pomieszczenia 
i z b r a k u  dostatecznej 
liczby sędziów. Musimy je ­
dnak zwrócić uwagę na trze 
ci jeszcze i to kardynalny 
brak , który wielką ujmę czy- 
r. w powadze sądownictwa.

Przysłuchując się rozpra­
wom cywilnym w instancy- 
ach pierwszych we Lwowie, 
według nowej procedury pro 
wadzonych, odkrywamy coraz 
częściej tak u sędziów je 
dnostkowych, jak  niestety u 
niektórych przewodniczących 
i wotantów senatów pewną 
draźliwość. O bjawia się ona 
rażąco przez nieodpowiednie 
traktow anie stron i adw oka­
tów. Odzywanie się sędziów 
do stron i świadków przez 
“ ty ”, przeplatane nieraz, szcze­
gólnie w sądzie powiatowym 
nie dość parlam entarnym i 
przezwiskami — razi każdego 
intel igentnego człowieka i 
wzbudza pewną wątpliwość, 
czyli ustawowa samodzielność 
i niezawisłość sędziego, odzia­
na w powagę togi, a uposa­
żona bardzo rozległą władzą 
dyscypPnarną, nie usiłuje 
przerobić się w samowolę. 
Ta zaś budzić musi gw ałto­
wną opozycyą. Nie można 
wymagać przecież od przy­
słuchujących się w podo 
bnych wypadkach rozpra 
wom, iżby wierzyli w powa­
gę sędziego, który przezwi 
skami zdradza bądź rozdraż­
nienie, bądź też brak wycho­
wania.

N adużj wanie dzwonka przy- 
rozprawach we lwoskich są­
dach powiatowych jest wprost 
przysłowiowem. Tam nie wy­
wołuje się spraw nie rozpo­
znaje, lecz “ wydzwania” i z te ­
go też w kołach ze sądem 
częściej stykających się osób 
powstała nazwa techniczna 
“wydzwanianie sprawy.”

Są to zapewne skutk, n er­
wowości, k tóra w sędziach 
lwowskich rozwijać się musi 
przy warunkach, wśród jakich 
urząd swój w ykonują— w sa­
lach, ani należycie przewie­
trzanych, ani odpowiednio u- 
rządzonych— przy uiesłycha 
nem obciążeniu powodowa-

nem niedostatkiem sił sędziow­
skich. N:e idzie jednak za 
tem, aby obywatele państwa, 
wymiaru sprawiedliwości po­
szukujący, mieli obowiązek 
cierpieć skutkiem  nerwowo­
ści sędziów. A  jakże często 
doprowadza ona do niemi­
łych zajść między sędziami i 
adwokatami, do zajść, które 
ani jednemu, ani drugiemu 
czynnikowi wymiaru spra­
wiedliwości nie przynoszą za­
szczytu .

By^ śmy świadkami takich 
n.p. scen: W  pewnym są­
dzie postawił koncypient ad ­
wokacki pytanie świadkowi. 
Sędzia, a był nim radea, gło­
sem krzykliwym  oświadczył 
koncypientowi, że nie ma co 
pytać, czem zmusił go do re 
agowania. Zajście oparło się 
nie tylko o Radę dyscypli­
narną Izby adwokackiej, ale 
także o ministerstwo spra 
wiedliwości, jako przełożoną 
władzę sędziego. Koncypient 
przed Radą swoją uspraw ie­
dliw ił się całkowicie— sędzia, 
a był nim radca, dostał wy- 
gowor od ministra sprawie­
dliwości. Na tem zajście oso­
biste skończone, ale czy po­
waga organu, wymierzające­
go sprawiedliwość zyskała eo 
na tem, wątpimy. W  tym 
samym sądzie adwokat, z nie­
zwykłej uprzejmości wzglę­
dem sędziów znany, otworzył 
drzwi od sali, nie zdjąws^y 
kapelusza przed pi ogiem — 
w sieni. Przykro było słu­
chać uwag sędziego i odpo­
wiedzi adwokata. Była to 
prosta kłótnia, a nie u p rze j­
me, jak  ustawa nakazuje, 
wzajemne traktow anie się. 
W  innym sądzie trybunal­
skim zażądał z nerwowości 
znany przewodniczący senatu, 
wyiaśni ;ń faktycznych od ad ­
wokata. A dw okat, nie m o­
gąc ich zaraz udzielić— pro 
sił o przerwę, iżby wyrozu 
mieć mógł w tym kierunku 
w sali obecnego klienta. Prze 
wodniczący począł wówczas 
przedługi wykład na temat, 
że adw okat powinien infor- 
macyą do sprawy brać w swej 
kancelaryi, a nie w sali są­
dowej. Odpowiedzią na to 
były słowa: “Panie radco,
wziąłem informacyą w k an ­
celaryi dla mego, a nie pań­
skiego rozumu, którego prze­
niknąć nie jestem w stanie.” 
Inny przewodniczący senatu 
w tym  samym trybunale uczy- 
n ił adwokatowi, który do­
tknięty był silnym katarem , 
uwagę głośną, niemającą ze 
spraw ą,ani policyą rozprawo- 
n ą  żadnej łączności: “Jeżeli 
pan stajesz przy rozprawie 
wsądzie, toś powinien sobie 
nos wytrzeć.”

Przy rozprawie, trw ającej 
od rana do późnej nocy, ad ­
wokat jednej strony poszedł 
do kolegi, zastępuj |cego stro 
nę drugą i poda mu karm e­
lek. Przewodniczący senatu 
skrzyczał go słowy, które ani 
sensu nie miały, ani też nie 
odpowiadały jego władzy se- 
syjno-policyjnej.

Przy audyencyi pierwszej, 
której celem jest albo uzna­
nie pretensyi spornej, albo 
wniesienie zarzutów formal - 
nych, adw okat siedząc od 
powiedział, że pretensyi nie 
uznaje i prosi o term in do 
odpowiedzi na skargę. P rze­
wodniczący wezwał adwokata, 
widocznie chorego po prze­
bytej iufluencyi, aby wstał 
“ przemawiając do sądu” — 
chociaż ten sam przewodni­
czący odbiera w innej sali 
przy audyencyach pieiwszych 
od siedzących z reguły, cho­
ciaż zupełnie zdrowych adwo 
katów podobne, a nawet inne 
obszernie motywowane wnio­
ski.

W sądzie powiatowym roz 
strzygając pewien ze sędziów,

skargę przeciw pewnemu je ­
nerałowi armii austryackiej, 
w e z w a ł  a d w o k a t a  
owego jenerała, aby się z prze­
ciwnikiem pogodził, “bo spra­
wę przegra.” Mimo to adw o­
kat ten sprawę wygrał, a je ­
nerał wyraził mu zdumienie 
z powodu trafnego ocenienia 
sprawy przez sędziego przed 
rozpoczęciem rozprawy7.

W czasie dyktowania do 
protokołu, Iż strony proszą o 
odroczenie audyencyi do roz­
prawy, rozmawiali szeptem 
ze sobą dwaj adwokaci. Sę­
dzia jednego z nich wezwał 
do milczenia, wyrecytowawszy 
kazanie o powadze. Ciekawe 
byłoby dowiedzieć się, dla 
czego tylko jednego ze szepczą­
cych adwokatów upomniano, 
a drugiem u uszło płazem. 
Ten sam sędzia, który przed 
rozpoczęciom rozprawy7 jene­
rała, tak  trafnie ją  rozstrzy­
gnął — zagroził odebraniem 
głosu adwokatowi, za rzeko­
mą obrazę koncypienta, za­
stępującego stronę przeciwną. 
Obraza miała na tem polegać, 
że starszy adw okat pow ie­
dział koncyp.entowi w toku 
rozprawy: “Przecież uczyć
pana nie będę, jak  się w y­
konuje posiadanie, bo sam 
to dobrze wiesz.” Takich i 
tym podobnych częścią ko 
m-czny^h, częścią ubolew a­
nia godnych, bo oso 
bistością powodowanych zajść 
sędziów z adwokatam i setki 
przytoczyćby można. N a tu ­
ralnie enuncyacye sędziów wy­
wołują natychmiast reakcyą 
ze strony adwokatów, a wy­
nikiem tego rozdrażnienie o- 
bopólne, nielicujące z taktem  
i uprzejmością przy wymiarze 
sprawiedliwości, ustawami na­
kazanym, a dalej szkoda stron, 
bo w Rozdrażnieniu zapadają 
wyroki z bezstronną spraw ie­
dliwością często bardzo nie 
zgodne.

Pewne z lwowskich pism 
codziennych umieściło w o- 
statnich czasach dwa artyku- 
ły, których treścią jest, iż 
między ad wokatami a sędziami 
a,nimozyi nie ma. Jest w tem 
wiele prawdy, bo adwokaci 
istotnie wstrzymują się od ob ­
jawów ammozyi względem sę­
dziów, pomni, że we wymiarze 
sprawiedliwości na uboczu 
stoi osoba sędziego i adwokata, 
a celem głównym jest interes 
stron i państwa. I to prawda, 
że przy rozprawach w lwow­
skim wyższym sądzie krajo 
wym, adwokaci doznają takie 
go uprzejmego i taktownego 
traktow ania, takiej swobody 
dla swoich obowiązkowych 
wywodów, o jakiej właśnie 
marzył ustawodawca.

Nie można tego jednak po 
wiedzieć o sądach pow iato­
wych. a newet niektórych se­
natach sądu trybunalskiego 
we Lwowie, w których ju ­
rydyczne wywody końcowe 
są z regały niedopuszczal­
ne, skutkiem  czego adw oka­
ci ze szkodą klientów7 swoich, 
schodzą do maszyn, recytu­
jących fakta i dowody, a nie 
prawników, powołanych do 
w yw odzenia konkluzyi p ra ­
wnych z faktów przytoczo­
nych i udowodr ionych w toku 
rozprawy.

Jeżeli sędziowie chcą za­
chować zimną krew, konie­
czną do przedmiotowego roz­
poznania spraw, poruczonych 
ich wysokiej władzy spółe- 
cznej, powinni zachowaniem 
taktownem zarówno wobec 
stron, jak  i adwokatów, cier 
pliwością, daniem swobody 
rzecznikom stron w spełnia 
niu obowiązku, tem przy­
krzejszego, że za zapłatę przez 
sarnę stronę tejże stronie od­
powiedzialnego, powinni un i­
kaniem zajść podobnych, jak  
wyżprzytoczone, sprowadzić 
niezbędną harmonią. U przej­

mość i tak t w postępowaniu 
u ludzi z wysokiem w ykształ­
ceniem akademickiem, z w ła­
dzą rozległą, a wobec społe­
czeństwa odpowiedzialną, nie 
powinny przecież sprawiać 
zbyt wiele trudności. M iej­
my nadzieję, że głos nasz nie 
będzie głosem wołającego na 
puszczy, że owszem władze, 
od których to zawisło, posta­
rają się usunąć wadliwy roz­
k ład czynności, przeciążenie 
sędziów pracą, że postarają 
się o należyte umieszczenie i 
urządzeni; lokalów urzędo­
wych, słowem dołożą wszel­
kich starań, by wymiar sp ra­
wiedliwości poszedł torem u- 
pragnionym przez ustawo­
dawcę i społeczeństwo.

Takie upomnienie daje je ­
dna z gazet lwowskich tam 
tejszym trybunałom  sędziow­
skim.

n .  H. WILTZIUS & c o . ,
sprow adzają i wyrabiają

kościelne ornamenta, 
książki do nabożeństwa

NAJLEPSZE WINA
na składzie u

Jakoba Best,
457-459  Eaśt Water.

Szczególnie poleca się na ­
dzwyczaj dobre importowane 
wino po bardzo umiarkowa 
nej cenie pod nazwą

“H A H N H E IM E R  K N O P F ”.

Po tanie obnwie!
— Dokąd idziecie kumotrze aż 

z Town Laku?
— Po trzewiki dla żony i dzieci do 

pana M aciejewskiego, bo tam można 
dostać zawsze towar dobry i tanio.

— Tozaczekajcie, pójdziem y razem

A. MACIEJEWSKI,
430 ul. Mitchell.

C., J" H. & St. Paul Railway
p iu tn ie r  fltat!*a, Pourtb Ward Park: tal• -  

phona 471, Ol ty efllM, Na. 400 l a i t  W alał 
■traat, talaphoał. &  a. dally; to, «xcept 
lar;o, iiotpt SaturtUy; d, *ic*pt Manday; ■, Saaday

L a  Crossc, W in ooa ,
, IS tillw iitcr, St. Paul,*

and M in iteap o lia ......
"T h e  P ion eer L im ited * ’ ., i 
» • .  M in n e so ta  Pw inta... 1 
I o w a  a n d  D a k o t a /  1

P o iu ra ............................. I  «
PrA ir ie  du Chien, Io w a , 1

and M in n e s o ta .............
M in era ł P o in t  L la e  {  j

JanesTłlle and R ock fo rd  I 
Jane»Tłlle and R o ck fo rd  1 
Taneewille and M a d is o n . j 
lanes-rilleand M ad ison . * 
Racine and Sou thw est-/  

era  D iv is io n .
Council Blttffs, 

and K a n sa s  i 
C h icago  Bxpress.. 
C h icago  (p a r lo r  ca r ) .... 
C h ica go  (p a r lo r  c a r i .... i 
C h ica go  (p a r lo r  c a r ) . .. i 
C h ica go  (p a r lo r  c a r ) .... 
C h ica go  (p a r lo r  ca r ) .... 
C h ica go  (p a r lo r  c a r ) ....
C h ica go  (p a r lo r  c a r ) .... 
C h ica go  (S n n d ay  o n ly ). 
M a d iso n  ( r l a  P ra ir ie  dn

C h iea  D lT ia io o )...........
M a d is o n  (T ła  W ater-/

t o w n ) ........................ \
K o r t k c n  DW ialon....... ■

Mamy do sprzedania w największej ilo- 
śoi gatunków  i cen. Na książkach 
do nabożeństwach drukuje się imiona 
nabywców bez osobnej płacy.

Wieńce \ bukiety
na muśhnie białe róże zielone liście.

btalorytow e lub litografowane po an ­
gielsku, niemiecku i polsku.

PRZYBORY K O ŚC IE L N E , S T A T U Y , SZa TY , ST A  
CYE D RO G I K R Z Y Ż O W E J, itd.

Sztandary bractw, odznaki i regalia wyrabia się na obstalunek za 
krótk ■ i awiadomieniem.

M . H .W ILTZIU S  &  CO., 429 ul. E . Water

KUrUJCIE

Węgle i Drzewo
---------------------o d ------ ----------------

Nowej Polskiej Sp. Opalu,
(The South Side Fuel Company.)

Ceny umiarkowane! Usługa skora!
G łów ny ofis pod nr. 419 n l. M itchell

albo u następujących dyrektorów można zamówienie oddać:
Jan  Gawin, 703 W ir.dlake ave. 
W ład. Fbnn.g, nar, 3ej i Becher. 
A. Andrzejewski, 723 W indlake. 
P. Zmyślony, 419 ul, Beclier.

Jan  Nawrocki, 937 5ta ave.
K. Kloss, nar. 3 ave i ul. Mitchell. 
Fr. G rutza, 767 lsza  ave.

W *.akesha&  Janesvil1e..
1S a te r to w u  &  P o r ta g e .
W a t e r t o w n  Mt P o r t a g e . | ........
O c o s o m o w o c &  W t o w *  b 7:
O c© ».,W * to w n , P o r ta g e  a l l ;  
O e o n o m o w o c & W to w a  b 1: 
Ocom.. W * to w n .P o r ta g e  b 6; 
O co n .,W ’to w B , P o r ta g e ja  8 
G r e e n B a j& In fm e d ia te lb  6: 
M a rq n c tte , H o o g h ts n / lb  7: 

8ł L iU ceSuperior P t t J i  l a l 2:.

d 7 :10am  
b l :1 0 p m  
b 10:45 atu 
b 3:45pm  
b lO :3 S am  
b 7:25pm  
d 7:10ata 
b 7 :4 0 *m  
a 9:35am  
a lO :& 5am  
b l:tO p m  
b 3 :£ 5 »m  
b 7:15©m 
«  7:05pm  
a 4 :10am  
a 7:OOam 
b 8:40am  
b lO :4 & am  
b 3:45ptn 

7 :05pm

: 45 ara
05 ant 
:SSpm 
OOpm
:5 0 p m  j....................
05pm |blO :40am  
lS a m la  4 .0 qam  
4 0 a ia lb  7:OOt*m

Chi. & Northwestern R y
O m om  1 0 2  W is . St.; S ta t lo * ,  F o o t  o f  W is. 84

•D a ily . tB x . 8un. 
J cx .3 a t . z M o n . on ly . I 
{B u n day only . |

intwŁCKBS
‘LłATl

C h icago , R a d n e ,  Ke- 
nosha and W a u k e -

Raclne, C u dah y and 
••n th  M i l w a  a k e e  
S pec ia l ........- ..........

Duluth and Superior.... 

St. P a n i, M ln neap olU
and th «  N o rth w es t...

U  A tU o a  8c W M k eo h a ..

F re e p o r t-

Rock/ord, JaneSTille 
nad B d o l t ......

P on d  du L a c , O shkoih . 
Neemah, A p p l s t o a  
and Green B a y ..........

A p p le to n  o n l y  vłn 
P on d  dn L a c  JfcOshk/sh

M a rin ette  and M en om -' 
ince, M ich ........... - ......

M a rą u e tte , H o n g h to n  
and C a la  m e t .............

Ncgattnee and lahpe-

*6:GOam
*7 :15am  
t7 :40 am  
*0 :00am  

• lliO O a m  
f l :4 5 p m  
*4: OOpm 
•7 :l6 p m

• i l r a s p m  
*3 :35pm  

* l l : 3 0 p m  
*7 :^0  pm 
*7 :30pm  

*10:20j7m 
ł9 :4 0 an i 
*7 :2 0 p w  

jo .a o p m  
t4 :58an t 
|6:2wam 
f9 :4 0 a m  
t5 :20 pm  

•10:2Opm 
H :S O u n  
t4 :5 0 am  
t9 :40 am  
t& 2 0 p m  
+ 6 :lf lam  
#4:30am  
+7^55am tŁŁrOSam 
+2:1 Opm 
•CrOOpm 
1 0 :lS p m  

*1 2 :3  Sam

* 7 :2 0  ma 
+5:15am  
i « :3 8 a n  
+ 7 * f fa m  
+5:Oopm 
10M.Spm
12a85am

1 0 :1 5pm  
+ 5 :l5 a m  
1 0 : l5 p m

L a  Crosse, W in o n a .M in  
acoo ta  &  Bo. D a k o ta

Aridand, Rhinelandcr, I  
I r s n w o o d A  H n rley .A

tron  M o n a  t*n& FlorencC -

P ort  W ash ington , 8he-1 
hoyaau  & M an itow oc|

Rlpon , Green L o k e  and l 
P r in c e to n ^ — ____1

+5: OOam 
I6 :l-S a n  
+8 :4 * am

*ll:O O a m
+l:4 5 p m
t4c3Qam
*4 :M p m
*7 :15pm  

’lO :1 0 p m  
*1 2 :30am  
* l l :2 0 a m  

• l:5 5 p m  
*5 :45pm  
*7 :05am  
*7 :5uam  
*9 :30am  
+7:50am  
*9 :20am  
*8:4>Opm 
+7:5oam  
|9:OSam 

+ I0 :4 0 a m  
+3:55 pm 
•8 :40 pm

tl0:45am
+3:55pm

*4 :56am

tl0 :*45am  
t l :2 5 p m  
*3 :33  pal 
+8:5 Opm 

z l3 :4 5 a m

•9:20am
*4 :45am
+ l:3 6 p m
+B:60pm

z l2 :4 d a m

+4:3 O am 
+•*. 4 0 *m

+ 5 :W a m  
*7:30pm  

•12 :3  6 am  
+7:OOam
TlcfiOpm
*7 :30pm

+2:!O pm

4:5Sam

*4 :43am  
+8:50 pm

+3:53pm  •8: OOpm 
*7:Q5am  
+8:10pm 
*4 :58  am  
*T :65am  

flO iS O a m  
+3:50psa
+U.*10pm

f io :5 0 a m  
+8:5 Opm

A Free Trip to Paris!
Rellable pereonB of a meohanlcsl or lnventlve mlnd 

utesirlng a trip to the Pariz £ x p o sit io n 9 wlth good eslsry and ezbensee pald, should write «
rhe PATENT KECOKD, Baltimore. Md.

MEBLE, KARPETY I  POŚCIEL.'
W lf a  O  r y  * 7  A  lU f  T A  urządzić sobie dom? Dużo pracy i

zabiegów kosztuje, aby zarobić do­
lara. Isie róbcie zatem większych wydatków jak  potrzeba. K upujcie 
wasze meble tam gdzie niskie ceny, naprzykład w składzie gdzie mają 
niskie Wydatki. U nas są niskie wydatki i oprócz tego mamy wielki zapas 
mebli. Mamy jeden z największych składów w Milwaukee. Nie p o trze ­
bujecie kupować chyba że wam się poaoba i jeżeli ceny nasze wam dogodne.

R. FLECKi
849-851 Kinnickinnic AYe.

i  © 3  u l .  B e c l i e r .

S przedajemy dobre F a r m y !
po niskich cenach!

Ceny oJ 1 0 0  do 1 ,0 0 0  d o la ró w  za jed n ę  farm ę!
U p ra w n e  fa n n y  od 5 0 0  do 5 ,0 0 0  do la  rów !<

Nieomal wszyscy wolą kupować nasze nieuprawne grunta, tak 
ażeby mogli dostać tyle akrów BURU, tyle ŁĄ K  i tyle ST K PÓ W j 
ila,sobie życzą mieć.

K O N IE , K R O W Y , Ś W IN IE  i O W CE można kupić od far­
merów; narzędzia i sprzęty domowe i wszystko co potrzeba, do [I 
jedzenia, picia ubrania można dostać kupić zaraz na m iejscu ' 
w licznych sztorach naszych kolunjach-.

P rz y b y w a jc ie  i zob a czc ie  p ięk n e urod zaje  i  farm y.

Mapy i całkowite iuformacye o setkach farm jakie jeszcze do 
sprzedania mamy prześlemy na żądanie DARM O.

Informacye wysyłamy’ niezwłocznie.

W yku pcie  ty k ie t  k o le jo w y  do S o b ie sk i, W is. Kie za trzy m u jc ie  się^  
w M ilw a u k ee . P is z c ie  do:

J J. HOF LAND CO.,
SOBIESKI, WIS.

POLSKI SKŁAD W IN I  WÓDEK,
oraz  w ie lk i  zapas W IN MSZALNYCH i fa m ilijn y ch .

Szczególnie poleca się własnego wyrobu K U JA W IA K , trunek s łu ż ą c y  

jako najskuteczniejsze lekarstwo na wszelkie dolegliwość żoładka.

ANTONI AN D RZEJEW SKI,
723—725 W indlake Avenne, MILWAUKEE, WI8


